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, Ha fronci©a
BOifflał SM i tM l

f  z d n ia  14 p a ź d z ie rn ik a .  
i** O d d z ia ły  n ń sze  w  p o ś c ig u  na 
ro z b ity m  pod M olodecznera  n ie p rz y ­
ja c io ło m  z a ję ły  W ile jk ę .

N a  p ó łn o c  o d  R a d o sz k o w ic  w  
w a lk a c h  w  d n iu  13 b. m . ja z d a  
n a s z a  w z ię ła  z g ó r ą  500  je ń c ó w ,

o ra z  z d o b y ła  6 k a ra b in ó w  m a sz y ­
n o w y c h .

N a  P o le s ia  o b sa d z iliśm y  L e n in o  
i  T u ró w .

N a  fro n c io  p o łu d n io w y m  s y tu ­
a c ja  n&ogól n ie z m ie n io n a .

Z a u w a ż o n o  w ię k s z o  u g ru p o w a ­
n ia  s i ł  b o lsz e w ic k ic h  n a  l in ji  rz e k i 
S lu c z y  od  Ł u b o w a  do M iropo la .

naczelne D w fó z tw o — Sitafi G ensrdo?.
■■ a ■■ ■

Polska a Wilno.
Stanowisko m acarsltr  sprzym ierzonych.

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 14 pafd-iern ika. Ko­

respondent .Pracy" dowiaduje się  z kół 
m orcdajnych, ic  rzą d / m ocarstw  sprzy­
m ierzonych zajm u,ą w spraw ie W ilna  
w d ą Ł  stanow isko wyc&elsufoce. S ia ry  
rządow e nasze przypuszczają, ź e  enun- 
C ae|u  gabinetu odczytana dzisiaj prze z  
pfotnjera W tosa w Sejm ie, ja* równic* 
n eta  w ysłana przez ministra S ap ieh ę do 
Paryfca i Londynu —  skłonią rządy sprzy- 
tni«rzone do zajęcia w yraźniejszego sta ­
now iska w t®| sprawie.

W nocia sw ej rząd polski zam oczą , 
Ja nia m ota  ' w ziąć odpow iedzialności 
jia sieb ie za postępow anie ¿en. Ź jll- 
gr,w «i«<io i tym czasow e) kom isji rzą­
d z ę ^ !  L tw y  środkowe), i e  jednak nie 
Wyrzeknie się sw ych praw do Wilna.

1 R z ą d  l i t e w s k i  w K o w n i e  
s p u ś c i ł  z t o n u .
(0 4  własnego koresp.}.

WARSZAWA, 14 patfdz. Rząd 
¡litewski przesiał dziś depeszę do 

żąda polskiego, w  której zapytuje 
iedy nawiązano będą z frontem ro-5

k o w a n ia  p o k o jo w e . R ząd  l i te w s k i  
p r o te s tu je  p rz e o iw k o  in c y d e n to w i z 
W iln em , je d n a k  c z y n i to  w  w y r a ­
z a c h  b a rd z o  u m ia rk o w a n y c h .

Zrozum ienie  w p ra s ie  ang ie lsk iej .
CliORSBA, 14 października (P A T )  

Radjo. Omawiając trudności, jakie po­
wstały dla rządów francuskiego i an­
gielskiego z powodu zajęcia Wilna przez 
gen. Żeligowskiego dzienniki angielskie 
naogół okazują zrozumienie dla ciężkie­
go położenia w jakim znalazł się rząd 
warszawski.

Ca p is z e  „ T e m p s " ,
PARYZ, 13 października. (PAT) H 5v»s. 

K o m e n m ;ą c  os ta tn ie  w y d a rz sn is  w P j l ł c e ,  
p isze  „ T e m p s“ , że czyn gen. Zel gcw- 
sk iego  jes t  szkodliwy d i  in te resów  p; 1- 
sk ieb , e lbow lcm  rodzi on  przypuszczenia , 
że ci sam i p o lscy  pow ąłp iew sją  co  d o  
sw ego pr^wa rew indykacji Wilna, sko ro  
n ie  zawahali się p o s t a w i  E u ro p y  w obli­
czu fak ta  d o k o n an eg o  oi u f acji tego  m ia­
s ta  prze nocq. F ia r .c ja— pisze dzicnoiK— 
n ie  wąipi, te  P o lsk a  z l tć y  dow ód  swej 
r o z w .g i  i  um iarkow ania .

Rząd wobec strajku kolejowego.
(Od wtasnego koresp.).

W A R SZA W A , 14 p a ź d z ie rn ik a . 
D z is ia j  w  S e jm ie  o godz . 4  po po­
łu d n iu  u m a rs z a łk a  z e b ra li  s ię  p rz e d ­
s ta w ic ie le  rzą d u : pp. W ito s , D a s z y ń ­
s k i  i  S a p ie h a , o r a z  p re z o s i k lu b ó w  
sejm owych —  n a  n a ra d ę .  P rz e d e -  
w a z y s tk ie m  p re m je r  W ito s  z a z n a jo ­
m ił z e b ra n y c h  z e a n b c ja c ją  r z ą d u  w  
s p ra w ie  W iln a  p r z y ję tą  w c z o ra j  n a  
R a d z ie  M in is tró w . (S tre s* c z e n lo  
e n a a r j a c j i  p o d a liśm y  w c z o ra j) .

N a s tę p n ie  t o c z j ły  s ię  a b ra d y

o d n o śn ie  do s t r a jk u  k o le jo w e g o  
C hodziło  o w y p ra c o w a n ie  w n io sk u , 
k tó ry b y  z a a k c e p to w a ły  w s z y s tk ie  
k lu b y , a  k tó ry b y  w p ły n ą ł  n a  z a k o ń ­
czeni©  s t r a jk u .  O b ra d y  p r z e c ią g n ę ­
ły  s ię  dość d la g o , p o czem  z a rz ą d z o ­
n o  p rz e rw ę , w  c e lu  ro z p o c z ę c ia  o - 
b r a d  S e jm u , a  n a s tę p n ie  p o n o w n ie  
p rz e w o d n ic z ą c y  k lu b ó w , o ra z  m in i­
s t e r  B & rteł u d a l i  s ię  n a  n a ra d ę ,  k tó ­
r a  t r w a ła  k i lk a  g o d z in . R e z u lta tu  
n io  o s ią g n ię to  j e d n a k .  M im o to  j u t  
s a o t  t a k t  o d b y w a n ia  ty c h  narad

Złota czaszka“
Cra?m. dram , w 6 obr, J. Słowackiego’

Sobota 16 b. m , o g . 8 w. w idow isko ludom i
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wpłynął znacznie na załagodzenie 
sytuacji, wobec czego projektowane 
jest niezależnie od tego, czy dojdzie, 
czy nio dojdzie do porozumienia w  
ciągu nocy dzisiejszej —  urucho­
mienie jutro rano pociągów pod­
miejskich.

WARSZAWA, 14 pb£dz. (PAT.) -  
Rada Ministrów uchwaliła poddać re ­
wizji Klasy drożyznlnne i całą ustawo o 
regulacji plac. Rada Ministrów posta-

ftu czci Hetmana Stanisława Żółkiew­
skiego.

n o w i ła  J e d n o g ło ś n ie  w y r a / i ć  z a u fa n ia  
m in is t ro w i  kole i,  o r a z  p ro s  ć go  o  c o f ­
n ię c i  e  w n ie s io n e j  p r z e d  k ilku  d n ia m i  
dym is ji ,  p o c z e m  p a n  m in i s t e r  k o le i  dy* 
m is ję  c o fn ą ł .  R a d a  M in is t ró w  u p o w a ż ­
n i ła  p a n a  m in i s t r a  Kolei, a b y  w ra z ie  
d a l s z e g o  t r w a n ia  s t r a j k u  k o le jo w e g o  
u ż y ł  ty c h  w sz y s tk ic h  u s ta w o w y c h  ś r o d ­
ków , k tó ry c h  w y m a g a  i n t e r e s  p a ń s tw a  
i s z e r o k ic h  w a r s tw  w o jn ą  s k o ła t a n e j  
l u d n o ś c i  d la  w z n o w ie n ia  r u c h u  k o le ­
jo w e g o .

Umowa o ro£@fmie.
WARSZAWA,! 4 października (PAT) 

Umowa o rozejm sporządzona i podpi­
sania w Rydze dnia 12 października 
1920 roku.

Zgodnie z artykułom 13 umowy o 
preliminarjacli pokojowych zostaje za­
warta następująca umowa o >zejmle:

1. Po upływie 144 g.dzin od 
chwili podpisania urnowy o preliminar­
zach pokojowych tj. o godzinie 24 pod-, 
ług czasu środkowo-europejskiogo dnia
18 października r. b. obie umawiająca 
się strony zobowiązano są zaprzestać 
wszelkich dziaiań wojennych na lądzie, 
wodzie i w powietrzu.

2. Wojska obydwuch Jumawiają- 
cych się stron pozostają na zajmowa­
nych przez nia stanowiskach aż do 
chwili zaprzestania działań wojennyck 
w myśl paragrafu pierwszego, jednakżo 
z tym warunkiem, by wojska rosyjsko- 
ukraińslde znajdowały się nie bliżej niż 
w odległości 15 kilometrów od ustaionąj 
linji frontu polskiego w chwili zaprze­
stania działań wojennych.

8.Povvstały-w ten sposób między oby­
dwoma frontami pas szerokości 15 kilo­
metrów stanowi strefę neutralną w zna­
czeniu wojskowem, która znajduje się 
w zarządzio administracyjnym tej stro­
ny, do której to terytorjum ma należyć 
na zasadzie preliminarjów pokojowyck.

4. Na odcinku od rejonu Nieświe­
ża aż do rzeki Dźwiny wojska połskia 
zajmą linję granicy państwowej, ustalo­
nej w artykule 1 preliminarjów pokojo­
wych. a wojska rosyjsko-ukraińskie na 
1§ kilometrów na wschód od tejlinji.

6. Wszystkie ruchy wojsk, wyni­
kające z punktów 2 i 4 winny się odbyć 
szybkością nie mniejszą niż 20 kilo­
metrów na dobę i nie później rozpocząć 
się jak  w 24 godz. po zaprzestaniu działań 
wojennych, tj. nie później niż w 24 godziny 
według czasu srodkowo-europejskieg® 
daia 19 października 1920 r.

6. ł*o ratyfikacji preliminarjów 
pakojowjch wojska obydwuoh umawia­
jących się stron zostaną cofnięte na 
swoje państwowe terytorjum z szybko- 
Jotą nie maiejszą niż 20 kilometrów na 
dobę i umiemesają się nie bliżej niż 15 
WloKetriw »9 obydwu stronaob granioy ■,

państwowej. Powstała w ten sposób 
strofa szerokości 30 kilometrów stanowić 
będzie pas neutralny w znaczeniu woj- 
skowera pozostający w zarządzie admi­
nistracyjnym tej strony, do któroj dany 
obszar należy.

7. W strefie neutralnej, w myśl 
paragrafów 3 i 6, nio wolno trzymać 
oddziałów siły zbrojnej z  wyjątkiem 
oddziałów wojsk polskich, niezbędnych 
do zajęcia obszaru w myśl punktu 4. 
Siła rozmieszczenia tych oddziałów 
winna być przoz dowództwo wojsk pol­
skich podana do wiadomości strony 
przeciwnej.

8. S z c z e g ó ło w a  z a r z ą d z e n ia  r. w 
z w ią z k u  z w y k o n a n ie m  n in ie jsz e j  u m o w y  
w y d a ją  o b u s t r o n n e  d o w ó d z tw a  n ie  n iżej 
d o w ó d z tw a  dyw izji  w  ra z ie  p o t r z e b y  p o  
w z a je m n y m  p o r o z u m ie n iu  s ię .  O n e  t e ż  
w  ty m  c e lu  n a t y c h m i a s t  po  p o d p i s a n iu  
u m o w y  o  ro z c jm ic  i p re l im in a rz ac h  wy­
s y ła ją  o f ic e ró w  łą c z n ik o w y c h  z n ie z b ę d ­
n y m  p e r s o n e le m  d o  d o w ó d z tw  dywizji 
i a rm j i  s t r o n y  p rz e c iw n e j .

O f ic e ro m  z a r ó w n o  ja k  i ich  p e r s o ­
n e lo w i  i b a g a ż o m  g w a r a n tu j ą  o b ie  s t r o ­
n y  n i e ty k a ln o ś ć  d y p lo m a ty c z n ą  b e z p ie ­
c z e ń s tw o  o s o b i s t e ,  s w o b o d ę  rucl!ó\y i 
k o m u n ik o w a n ie  s ię  z e  swoirru w ła d z a m i .  
C e le m  k o n t ro l i  w y k o n a n ia  n in ie jsze j  
u m o w y ,  a  ta k ż e  d la  ro z s t r z y g n ię c ia  m o ­
g ą c y c h  w y n ik n ą ć  s p e r ó w ,  o r a z  r e g u lo ­
w a n ia  k o n ie c z n y c h  s p r a w  z o s t a j e  u tw o ­
r z o n a  m ie s z a n a  w o js k o w a  k o m is ja ,  k tó ­
re j  s k ła d ,  m ie j s c e  u rz ę d o w a n ia ,  k o m p a -  
t e n t e j ę  i o r g a n a  w y k o n a w c z e  o k r e ś l ą  
d o w ó d z tw a  s t r o n  o b u  p o  w z a je m n e m  
p o ro z u m ie n iu .  c . d. n.

Dziś o godz. 2 w nocy otrzymaliś­
my za pośrednictwem PAT. bardzo ob- 
szarny dosłowny tekst warunków poko­
ju preliminarnego pomiędzy Polską a 
Rosją sowiecką. Z powodu spóźnionej 
pory dajemy dzisiaj tylko »Umowę o  
rozejmie*, dalszy ciąg odkładając s  
konieczności do numeru Jutrzejszego 
.Pracy*.
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O 5*jm jednoizbowy.
( r r z s m ó w i t n l s  p o s ł a  d r .  W s c h s ^ i a k a ) .

Na posiedzeniu  Sejm u w dn. 6 b. m. 
w t z a « «  d : baty konsty tucy jne j poseł dr. 
W achowiak z Nar. P a r t .  R b j t a .  wygło­
si) nas tępu j ice przem ówienie:

W ysoki Sejmie 1
P rzy  u zasad n ien iu  po trzeby  SenatuT, 

p rzy taczano  w tej Izbie w z ^ d y  na tra- 
dyc ,ę  narodow ą. Nie d a  s ę zaprzeczyć, 
i e  ta tradyc a h is to ryczna  rzeczywiście 
is tn ie je . J u t  od  roku 14 >6'm ożna h is to­
rycznie  stw ierdzić  w Po lsce  dw .e  Izby. 
O d  tego  czasu  S e n a t  sk ładał się z naj- 
w iększych  d o s to jn ików  t. j. wojewodów, 
bis ku ¡-ów, kasz te lanów  i m inistrów .

W czasie  przed K onsty tuc ją  3 maja, 
sk ładała  się Izba W yższa z 13 b iskupów , 
85 wojewodów, 9o kasz te lanów  i 16 mi­
ni st ów.

Izba Wyższa w Po lsce  nie miała pre­
rogatyw , nie nnala  równych praw z Sej­
mem. Sejm był decydu jącym  czynnik iem  
«s tro ju  po lsk iege .

K onstytucja  3 m aja  fest niezbitym 
dow odem , l e  Izba  wyższa czyli Senat, 
miał, że się tak  wyrażę, być ty lko ciałem 
doradczem , m e  zaś  ro z t t r z y g a j tce m , miał 
być czyum kiem  ham ującym . Jaszcze  do­
bitniej uw ydatn  a się ta rola Sena tu  w 
Konstytucji z r. 18 ł»7. Artykuł 23 tej Kon- 
stytuC;i, w y r i ż j i e  us tanaw ia , i e  S ena t  u- 
dziela sankcji  pro jek tom  p u w  uchwakj- 
lorcych przez Sejm.

J e t te m  wielbicielem każdej tradycji  
dobrej, szlachetnej i pożytecznej.  N .es te -  
ty, nie ka?da t radyc ja  ma te piękne przy­
l a n y .  G iy b y ś m y  s ę  chcieli ś lepo  trzy­
mać tradycji, to p rz e ie w a z y s tk l im  m usie­
l ibyśm y zaprow adzić  w/Oiein ojców, owo 
nieszczęsne  ,1 berum  veto*, k tóre  s ta ło  
s tę  przyczyną tyła  k l ; s k  w 1rs orji nuszej.

V ba wyższa na  rów nych p iaw ach  z 
S î jm em , sprzeciwia się przek naniom  przy- 
g n . . ta ją c e j  większości na rodu  polskiego. 
A już zgoła n iezrozum iałą  jes t  ula sze- 
roK.ch m as  ludu po lsk iego  zagada, aby 
Izba wyższa miała się sk ładać w znacznej 
części z wirylistów nie  w ybranych  spo- 
s , iA tn  nowoczesnym , dem okratycznym .

Pro jec t  Konstytucji p rzew iduje  w art. 
20, poza 70 cxłonK«m> S-.Niatu, w ybrany­
mi w g łosow aniu  stosunkow ein  przez Se^n , 
z poza jego g rona  pod liter i b  p o d w u c h  
przedstawicieli od  wojew ódrtw  i po dw ucb  
od R d miejskich W arszawy, Lwowa, Kra- 
k v w j ,  Poznania , Wilna i Ł ł J z i .  Czyni to 
r ¿ i ai 28, o i e Z9Ś, w co niez łom nie  wie- 
t ij  nry, na m ccy trak ta tu  ilość wo,ewôdzlw 
t ię  pow iększy— 30 do  32.

P o d  literą c) 5 de lega tów  E p is k o p a ­
tu katol ckiego, da le j  3 przedstaw icieli  
innych wyzrian. W  ten  sp o só b  m am y j u l  
cyfrę 40. Zupełn ie  n iezrozum iały  jes t  u- 
s-'jr» e), k tó iy  powiada, źe do  S ena tu  za -  
l i u a ć  s.ę będą  przedstaw iciele  wyższych 
uęzelui i in s ty tuc ji  naukow ych. G dybyś­
m y wzięli w rachubę  w szystk ie  uuiw ersy- 
tc .y , wszystkie po litechniki,  akudem je  rol­
nicze, a p o n ad to  in s ty tuc ie  naukow a, to 
ot m am y co najm nie j 2 0 —25 przedsta-  
w.s-jcli. Mamy więc razem z w ym ieniony­
mi pod Llerą i, g, b, oko to  60 cz łonków  
Senatu .

N - ró d  sam  chce decy d o w rć  o  sw o­
ich losaca  przez tych, Któryeti wyorał s. o- 
ftub-m dem okra tycznym  i d o  których ma 
zaufanie. N .e  m ogę sobie  wyoorazić, ja- 
k .e  wpr. s t  fa ta lne w iażenie  z io b i ło ty  to  
na  nasz  lu d ,  gdyby  jakakolw  e«  us taw a 
dem okra tyczna  miała zos tać  oba lona  
wbrew woli Sejm u przez k>ika głosów 
wirylistów, nie teprezentu^ącycn woli n a ­
rodu.

Mam wielki szacunek  dla  przeszło­
ści, uw ażam  wszelako, że p rzy jm ując  pro- 
jch t K^mifeji K o a i ty tu c y  uej w tej iorinie 
— uie  poszlibyśm y nap rzód , ale  wstecz.

Za izuca  6ię projektow i K o ns ty tuc ji— 
n o i g  słusznie  —  2 e nie ma w Sabie  nic 
s jec>ficzn .e  po lsk iego . O to  uważam , że 
j c,.!> ow any  sk ład  ¿ e n a tu ,  odb .e ra  p ro ­
jektowi do reszty cechę nowożytnoścł.

Sprawozdawcą cułegu p io .e it tu  jes t  
prof. D u b an o w ic î .  Tem  więcej dz;wię się, 
i e  N Z L  c ie  wniosło  ^opr&w.ii d o  art. 36 
odnośn ie  d o  wirylistów. Toć progra m 
n « -L ,  d rukow any  w 1919 r., na  s t ro f i e  0 
1, i ôâ 2 wyraźnie powiad«: „Najwyższą 
v .a d z ç  U staw odaw czą sp raw u je  Sejm, wy­
brany  na 5 la t  w g losow an ia  powszecti- 
tiem, równem, t a j o e n ,  b i ip o ś re d n ie m  i 
stosunkowe*tn, oraz S e n a t  z łażo n y  z człon­
ków, pow ołanych  m e  w c ro a z e  m iano- 
Waii.j, lecz w yooru. Czy desygnow anie  
wiryt.s»tow ma nyć tym  w yborem ? C iy ó a  
nm t z N Z L  tak nie Komentuje #yiaźn>;go 
brzmienia p isanego  p rogram u.

W ydaje  się n iek tó rym  przedstaw ic ie ­
lom te j  W ysokiej Izby, 2e Senat w innej 
formie, a lb e  zgo ła  jed n o i ib o w o ść ,  będzie  
n i m c i ę ś c i e m  dla n a ro d u  polskiego. M uła 
się wydaje, *a cł, co  tak  sądzą, z s p o z n s -  
w s ją  wielkie cn o ty  i wielkie zdolności 
p a te tw ow o-tw órcze  naszego  narodu . N ie  
m ożem y się pozbyć tego  m ałpow an ia  i 
ado row an ia  niewolniczego obcych wzorów.
A tak  pow ażny a rgum en t,  jak ta  przyio- 
czyl k toś  z cz łonków  tej W ysokie j Izby, 
że naw et m urzyńska  repub lik*  „Liberja" 
tna S i iw t ,  Kłaje się dla m nie być najle-  

.p sz y m  a rgum en tem , że P o lska  g o  mieć i 
to  w dodatku  w tak im  zga lw anizow anym  
sk ładzie , n ie  pow inaa .

In s ty n k t  narodow y w ypow iada się 
p rzeciw  w szystk im  ins ty tuc jom  n ic  o d p o ­
w iadającym  woH społeczeństw a, m a je też 
więc i nasz  naród . G orący zapa ł do  Se­
na tu  w tej formie jak  go  p roponu ie  p ro­
jek t K onsty tuc |ł ,  ob jaw ia ją  przedewszy- 
• tk iem  ci, k tórzy się lęka ją  n isk iego— Jak 
pow iada ją— poziom u Sejm u, w yłon ionego  
z w yborów  pow szechnych. Nie zaprze­
czam, t e  ten  zarzu t ma pew ne pozory  rze* 
cryw is tośc i .  W ydaje  mi się jednak , t e  z 
rozwojem  praw ludu , z rozwojem sam o ­
rządu, z rozwojem szKolnictwa, n a ró d  n a s i  
będzie  pod  względem politycznym , w ió ­
rem dla  ościennych  n a red ó w . Przez to, 
że będziem y krępow ać ten  rozwój p o e ty ­
czny— nie po p ch n iem y  g o  naprzód .

H is to r ia  je s t  jednem  pasm em  dow o­
d ó w , ie  ty lko wola n a ro d u  m oże d e c y d o ­
wać o  p rzyszłośc i i szczęściu  sp o le c z u i-  
s tw a.

N aród  cały  widzi w sam ostanow ie ­
niu o  sw ych urządzeniach  w ew nętrznych 
perłę swych praw obyw atelskich . C zy m o­
g l ibyśm y odpow iedzieć przed  h sto rją  za 
o deb ran ie  ludowi tych praw, k tó re  sobie  
wywalczył tę^y^ną w niewoli —  krw .ą  w 
wulaej Polsc??

Na»ód t u n ie  z rozum iałby , i e  o Ja­
g o  lo iach  ma rozstrzygać na równi z Sej­
mem, czynnik  n ie  re p rezen tu jący  jego  
wpli, czynniir, k tó reg o  s iiU d b id z ie  w z n a ­
cznej mierze przypadkow y, czynnik , k tóry  
będz ie  zaprzeczeniem  tego , co  wywalczy­
ła sob ie  w stuleciach myśl dem okra tyczna.

S łuszny  je s t  pom eirąd  zarzut, t e  
Sejm nasz  jes t  zbyt skory  d o  w ydatków ,
o  k tórych pokrycie się n ie  troszczy.

Ż td e n  i na jdz ie ln ie jszy  m inis ter  skar­
bu, n ie  u p o rząd k u je  naszych  f inansów , q  
ile Se |in  n ie  będzie  się k ierował zasadą  
abso lu tne j  os trożności w uchw alan iu  wy­
datków, a p o n ad to  Lie będz ie  d b a ł  o  wy­
szuk iw an ie  nowych ź ró d e ł  dochodow ych, 
k tóre  m uszą  ró w n o w aży ć  budżet. Temu 
zapob iec  m ożna a lbo  przez odraczan ie  
t rz e c ie g )  czy tan ia , a lb o  tet przez jaką  
spec ja lną  ze S : jm a  w yłonioną in s ty tu c ję ,  
k tó ra  oczywiście n ie  po trzebu je  być Se­
n a te m  w tym sKładzie d o ść  a rchaicznym , 
jaki p ro p o n u je  projekt p rzedem ną leżący.

G dyby, w co m e  wierzę, i przeć.w 
czem u im ieniem  m ego  s tronn ic tw a  s.ę  
zas trzegam , m iała  przy jść  d ru g a  Izba  w 
jak ie jbąoż  formie, w tenczas  żąd am  kate­
gorycznie  sk resU n ia  p u n k tów  c, d, e , f, 
g, n, s tosow nie  d o  pop raw k i zgłoszonej 
p izez N arodow ą Part ję  R obo tn iczą  w k o ­
misji J e s te m  przeświadczony, te  zasada  
wprow adzenia  wirylistów do  Izby d rugie j,  
spo tka  się z o po rem  społeczeństw a , a 
p rzynajm nie j większej jego  części, jako 
zagada n ieodpow iada jąca  zyczeniom  ludu .

Dal.-j ośw iadczam  się za tem , aby—  
Izba d tu g a — o ile zasada  ta  zosta łaby  za ­
a k c ep to w an a ,  sk łada ła  s ię  z m aksym aln ie  
50 cz łonków , w ybranych  przez Seim z po- 
za jeg o  g io n a ,  w g losow aniu  s tosunko-  
wem, G dyby  m iał przejść SenŁt w takiej 
koustruKCjt w jakiej widzimy go  w pro­
jekcie, na tenczas  Po lska  m iałaby w ybitne 
cechy paiłatwa wstecznego.

B o  są  i  gdz .e indzie j Sena ty . Ala 
n iem a  n igdz ie  w nowoczesncm  państw ie  
d rug ie j  Izby o takich kom petenc jach  i w 
takim  s tu*dzie  w jakim  g o  p ro p o n u je  
projekt.

N ieuchw alenie  zasadniczych reform • 
spo łecznych  m ola poc iągnąć  za so b ą  sku -  
ttti d la  n a ro d u  katastrofalne. Czy więc 
m am y s tw arzać Izbę  Panów  po  to, aby  
unicestw iała p , s t  ;p w  P o l s c e a  tera sam em  
sta ła  się zarzew iem  walk wewnętrznych? 
Zdaje  mi się, to  to  m e  l e ty  w  in te res ie  
n aszego  narodu .

Nic pow strzym am y -p o s tę p u  ła d n y m  
argum en tem , żadnym  saf tzm atsm . Wierzę 
g łęboko , t e  na ró d  nasz  dobrzał, t e  za s łu ­
żył na to, aby  wola jeg o  decydow ała  o 
przyszłości.

Wobec strajku kolejarzy.
H ie m a  d w ó c h  adatf, i e  'w s trz y m a ­

n ie  r u c h u  k o le jo w e g o  w  o b e c n e j 
c h w ili  j e s t  w ie lk ie ra  n ie sz c z ę śc ie m  
i  j e s t  ze  w s z e c h  m ia r  fa k te m  n ie ­
p o ż ą d an y m  ta k  ze w z g lę d ó w  p o li­
ty c z n y c h  j a k  i g o sp o d a rc z y c h . J e ­
ż e li je d n a k  s t r a jk  w y b u c h ł— to  m u ­
s ia ły  b y ć  te g o  g łę b sz e  p rz y c z y n y . 
N ie  są d z im y , a b y  k o le ja rz e , k tó rz y  
n ie je d n o k ro tn ie  d o tą d  d a li  dow ody , 
że  w  s w y c h  p o c z y n a n ia c h  z a w sz e  
d b a ją  o in te r e s  P a ń s tw a — a b y  te r a z  
pod  w p ły w e m  c z y n n ik ó w  w y w ro to ­
w y c h  i  a n ty p a ń s tw o w y c h  d a li  s ię  
w p ro w a d z ić  n a  b e z d ro ż a  sz k o d liw e j 
d la  k r a ju  a k c ji . I  m u si to  z a s ta n o w ić , 
i e  w sz y sc y  k o le ja rz e  s t r a jk  p o p ie ra ­
j ą .  Ś w ia d c z y  to  o tem , że  ogó ł k o ­
le ja rz y  z o s ta ł  do s t r a jk u  zm uszony .
I  t a k  j e s t  i s to tn ie .  W sz a k  g łó w n e  
ż ą d a n ie  k o le ja rz y  s p ro w a d z a  s ię  do 
teg o , b y  z o s ta l i  o n i z ró w n a n i  w  p ła ­
c a c h  z u rz ę d n ik a m i p a ń s tw o w y m i, 
k tó rz y  w s z a k  te ż  Bię u w a ż a ją  za  
p o k rz y w d z o n y c h . I  pod  w z g lę d e m  
d o d a tk ó w  d ro ż y in ia n y c h  n ie k tó ry m  
m ie jsc o w o śc io m  d z ie je  s ię  k rz y w d a . 
T a k  np . Ł ódź n a ró w n l  j e s t  t r a k to ­
w a n a  z Z am o śc iem , B ie lsk ie m  i i .  d ., 
co j e s t  p rz e c ie ż  z ja w is k ie m  a n o r-  
m a ln em . D ro ż y z n a  w z r a s ta  i  j e s t  
r z e c z ą  n a tu r a ln ą ,  a b y  d o d a tk i d ro -  
i y ź n ia n e  n a p ra w d ę  b y ły  n o rm o w a n i 
w  z a le ż n o śc i od  s to p n ia  d ro ży zn y .

T a k ie  j e s t  pod łoże  s t r a jk u .  O  u z n a ­
n ie  p rze z  R ząd  ty c h  ż ą d a ń  s t r a jk u ją  
k o le ja rz e . J e s t  rz e c z ą  u b o le w a n ia  
g o d n ą , że  aż  m u s ia ło  p rz y jść  do t a ­
k ie j o s ta te c z n o ś c i, j a k ą  j e s t  xaw szo  
s t r a jk .

S t r a jk  te n  ze  w z g lę d u  n a  In te ­
r e s  P a ń s tw a  m u s i b y ć  j a k  n a jr y c h ­
le j z a ż e g n a n y . R a d a  m in is tró w — j a k  
w ia d o m o — o b ra d u je  n a d  sposobem  z a ­
d o ś ć u c z y n ie n ia  ż ą d a n io m  k o le ja rz y . 
M iejm y n a d z ie ję , że  s łu sz n o  ż ą d a n ia  1 
k o le ja rz y  z o s ta n ą  p rz y ję te  i r u c h  ko­
le jo w y  w z n o w io n y .

U r l o p o w a n i e  o c h o t n i k ó w  
s z e r e g o w y c h .

— o — .

W y d t ł a l  p r a s o w y  m fn U te r lu m  s p r a w  
w o js k o w y c h  p o d o je  n a s t ę p u j ą c y  r o z k a z  
M in is t r a  W o jn y  g e n . -p o r .  S o s n k o w s k le g o .

W  zwigzWu z  ro z k a z e m  m in . o p ra w  
w o jak .  L. 2375/934/20 —  I. T. M. S. W. 
p o l e c a  n ie z w ło c z n ie  b s z  p r a w a  d o  
p o b o r u  (żo łdu) b e z t e r m in o w o  u r l o p o ­
w ać:

1) O c h o tn ik ó w  sz e re i jo w y d h  z p o ­
ś r ó d  r o c z n ik ó w  1885: 168*1; 1887, 1838, 
J8S9, 1830, 1891, 1892 i r o c z n ik  19u2 
( u ra d z o n y c h  p o  d n iu  30 c z e r w c a ) ,  k t ó ­
rz y  z o s ta l i  w c ie le n i  d o  o d d z ia łó w  z a p a ­
s o w y c h ,  z a k łu d ó w  w o js k o w y c h  l t .  p., a  
p o d le g ły c h  o b e c n i e  M. S. W. w z g lę d n ie

. D. O . G.
2) O c h o tn ik ó w  s z e re g o w y c h ,  z n a j ­

d u ją c y c h  s ię  w d n iu  w y d a n ia  n in ie js z e ­
g o  ro z k a z u  n a  t e r e n a c h  O. O . G . I p o d ­
leg ły ch  m u ,  k tó r z y  n a le ż ą  d o  s t a r s z y c h  
ro c z n ik ó w ,  l icząc  o d  r o c z n ik a  1 6 8 1 ,18S3, 
1882 i t .  d.

Z a r a z e m  n a d m ie n ia  się , i  o m o g ą  
p o z o s t a ć  w s z e r e g a c h  ci o o h o tn lc y  z 
p o ś r ó d  w y m ie n io n y c h ,  k tó rz y  z g ło sz ą  
c h ę ć  p o z o s t a n i a  s t a ł e g o  w  w o j s s u  w 
c h a r a k t e r z e  o c h o tn ik ó w ,  je d n a k ż e  n ie  
p rze i  r o c z ą  42-go  ro k u  życ ia .

3) R o z k a z  p o w y ższy  n ie  d o ty c z y  
w o g ó le  o f  c e r ó w  o c h o tn ik ó w .

W y k o n a n ie  n in ie js z e g o  r o z k a z u  o d ­
n o ś n ie  d o  b e z t e r m in o w e g o  u r lo p o w a n ia  
o c h o tn ik ó w ,  z n a jd u ją c y c h  s i?  w  o d d z ia ­
ł a c h  z a p a s o w y c h  i t. p. p o d le g ły c h  M.
S- W. p rz e p r o w a d z ą  o d n o ś n e  d o w ó d z ­
tw a  o k r ę g ó w  g e n e r a ln y c h .

-  O -  ■

N o w e  i m p r e z y  
p r z e m y s ł o w e  m a g i s t r a t u .

W  swoim czasie m a g i s t r a t  p o w z ią ł  
u c h w a łę ,  a b y  w y d z ia ły  s t a r a ł y  si<j p r z y  
z a s p a k a ja n iu  s w y c h  p o t r z e b  u n ik a ć  feo- 

. sztownego p o ś r e d n ic tw a  i  w m ia r g  m o ­

żn o śc i  d ą ż y ć  do  s a m o d z ie ln e g o  z a s p a k a ­
j a n i a  t a k o w y c h .  W  m y ś l  p o w y ż sz e g o  
p o s tu l a tu  m a g i s t r a t u  s z e r e g  w yd z ia łó w »  
p r z y s t ę p u je  e b s e n ie  do  z o rg a n iz o w a n ia  
p r z e d s ię b io r s tw  m ie jsk ic h ,  k tó r y e h  z a d a ­
n iem . b ę d z ie  z re a l iz o w an ie  z a s a d y  s a m o ­
w y s ta r c z a ln o ś c i .

W  n a jb l iż s z y m  s z a s ie  z o s t a s i e  u r u ­
c h o m io n a  p r i e z  w y d z ia ł  z a p ro w ja n to w a ­
n ia  f a b r y k a  m y d ła .  P ró c z  tego  w y d z ia ł  
z a p ro w ja n to w a n ia  z a m ie rz a  o tw o rz y ć  
j a t k i  m ie jsk ie ,  co p r z y c z y n ić  s ię  m oże 
do  u n o rm o w a n ia  c e s  m ię sa .  W y d z ia ł  
P l a n t a c i i  M ie jsk ich  p o d  k ie ro w n ic tw e m  
d y r .  C isz k ie w ic z a  o p ra c o w u je  p ro je k t  
h o d o w li  w a r z y w  i j a r z y n  n a  p o t r z e b y  
s z p i ta l i ,  t a n ic h  k u c h e n  i in s ty tu c j i  w ydz . 
o p iek i  sp o łeczn e j .  W y d z ia ł  g o s p o d a rc z y  
m a g i s t r a tu ,  p r a g n ą c  u n ik n ą ć  k o s z to w n e ­
go p o ś r e d n ic tw a  p r a e d s ię b io rc ó w  t r a n ­
s p o r to w y c h  d ą ż y  s to p n io w o  do  z o rg a n i ­
z o w a n ia  w ła sn e g o  t a b o r u  p rzew ozow ego .  
S ta r a n ie m  w y d z ia łu  ad row . p u b l .  zo s ta ła  
u ru c h o m io n a  m ie j s k a  a p t e k a  sz p i ta ln a .

W re s z c ie  w zw ią z i tu  z u c h w a łą  r a ­
d y  m ie jsk ie j  o z a s to s o w a n iu  r e fo rm y  
ro ln e j  m a g i s t r a t  z a s t r z e g ł  so b ie  u  o d n o ­
ś n y c h  w ła d z  p r a w o  n a b y c ia  j e d n e g o  z 
m a ją tk ó w  o k o l ic z n y c h  c e le m  z o rg a n iz o ­
w a n ia  g o s p o d a r s tw a ,  k tó r e b y  d o s ta rc z a ło  
p r z e tw o r y  m le c z n e  m ie js c o w y m  s z p i t a ­
lo m  i in s ty tu c jo m  W . 0  S. D o p r o je k tu  
p o w y ż sz e g o  w ła d z e  o d n io s ły  s ię  p r z y ­
ch y ln i« .

W rogow i« robotn ika  
b o g sc i 88) i ozyhają l 

Z b iera jc ie  w ięo  na fundu sz  
w ybaroxy M. P. R> aby zda« 

b jć  m a o !!!

Na marginesie chwili.
ObroAca Icaret i powozów«

N a  w t o r k o w e m  p o s i e d z e n iu  R ad y  
M ie jsk ie j  m a g i s t r a t  w y s tą p i ł  z  p r o j e k t e m  
p o d w y ż s z e n ia  o  103 p roc .  p o d a t k u  za  
p r a w o  Jazdy  po  m ie ś c ie  d o ro ż e k ,  w o ­
z ó w , ’w ó z k ó w , p o w o z ó w  I s a m o c h o d ó w .  
J e d e n  z p rz e d s ta w ic ie l i  o p o zy c j i  w 
R a d z ie  M iejsk ie j  (gdz ież  b o  n ie m a  o -  
p o z y c j i? ) )  p a n  r n d n y  N o w o s ie lsk i  —  
w ied z io n y  s n a ć  ogtn‘.em  p a t r io ty z m u  k o ­
m u n a ln e g o  1 c h c ą o  p rz y s p o rz y ć  ch ó d  
t r o c h ę  d o c h o d ó w  z w a lc z a n e m u  p rz e z  
s ie b ie  m a g is t r a to w i  (o, s z l a c h e tn a  b e z ­
i n t e r e s o w n o ś c i  I) —  w y s tą p i ł  n ie s p o d z ie ­
w a n ie  z  w n io sk ie m  p o d n ie s ie n ia  o p ła t  
z a  p rz e ja z d  n ie  o  100, a l e  o  300 p r r e .  
W n e t  j e d n a k  m in ą ł  s z l a c h e tn y  s z a ł  b e z ­
i n t e r e s o w n o ś c i ,  p . r a d n y  o p rz y to m n ia ł  
i u p r z y to m n i ł  s o b ie ,  ż e  t a k  w yso k i  p o ­
d a t e k  n ie  b ę d z ie  c i ę ż a r e m  d ia  p o s ia ­
d a c z y  w ó z k ó w , w o z ó w , d o ro ż e k ,  a l e  za  
t o  o d c z u ją  g o  d o tk l iw ie  p o s ia d a c « o  
p o w o z ó w ,  k a r e t  1 s a m o c h o d ó w .  A W  
w ię c  z a p o b ie c  ich  sk rz y w d z e n iu  p r e p o -  
n u je ,  b y  w ła ś c ic ie le  p o w o z ó w , k a r e t  l 
s a m o c h o d ó w  n ie  p łac i l i  Jak  in n i  330, 
a l e  ty lk o  100 p ro c .

N  e s t e ty  w .ę k s z o ś ć  R ady  M iejski«] 
s n a ć  n ie  p o d z ie l i ła  s e n t y m e n t u  p. r a d ­
n e g o  N o w o s ie l s k ie g o  d l a  u b o g ic h  w ła ś ­
c ic ie l i  p o w o z ó w ,  k a r e t  i s a m o c h o d ó w
— i d l a t e g o  w n io s e k  Jego  b e z  ż a d n y c h  
w y ją tk ó w  w c a ł e j  r o z c  ą g ło śc i  u c h w a ­
liła. K a s a  m a g i s t r a t u  b ę d z ie  n ie z a w o d ­
n ie  w d z ię c z n a  p. N o w o s ie l s k ie m u ,  czy  
J e d n a k  t o  s a m o  u c z u c ie  b ę d ą  ku  n ie m u  
żyw ili  u b o d z y  i s k r z y w d z e n i  w ła ś c ic ie le  
p o w o z ó w , k a r e t  i s a m o c h o d ó w ?

O —■«

Sprawy robotnicze.
Z j a z d  P o l s k i c h  Z w i ą z k ó w  

Z a w o d o w y c h .

W niedzielę, dnia 17.X. 1920 r.
o godzinie 10-ej rano w  sali Pol­
skich Związków Zawodowych odbę­
dzie się  Zjazd z Kongresówki w szy­
stkich Pol. Zw. Zaw. w  sprawie 
centralizacji. Zarządy wszystkich  
związków zawodowych stojącycli 
pod  jednym hasłem Rady Okręgowej 
w  Łodzi obowiązane są przysłać 
sw oich reprezentantów na Zjazd. 
Sprawy bardzo ważne.

W związku z tym Rada Okrę­
gow a Pol. Z w .. Zaw. zwraca się d£ 
kolegów, by ci, o ile  to będzie w  ich 
mocy łaskaw ie zechcieli zaofiarować 
dla przyjezdnych ąpści noclegi w e  
w łasnych mieszkaniach. Z tą samą
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/ r /?&~n zwraca się  i zarząd związku  
Prac«,“ do ogółu sw oich członków,

11 km., którzy zaofiarują sw e mie­
jskimi a proszeni są o doręczenie 
adresów w  biurze związku u kol. 
fca&iny.

I l i l l l  I I P .
Kalendarzyk*

D ziś J ł d v i g i  
Ju tro  M a r ły a ja n a  •
W schód słońca, C m. 27 
Zachód „ 5 m. 04

W schód księżyca 10 m. 07 
Zacttód .  0 m. 52

l życia organizacji U. P. 8.
Z e b ra n ie  Z a r z ą i l u .

W sobotę, dnia 10 października o 
godz. 7 i pól wiecz. odbędzie ci«a Zebra- 
pio Zarsądu. Tegoż dnia, godzina 7 
punktualni« odbędzie się zabranie pre- 
eydjum.

Ż eb ra n ie  d z ie ln ic y  Z ie lo n ej.
W ssbotę d iia  18] paidalernilfla, o

foda. 0 wiecz. w Klubie N. P. R. (Piotr­
owska 91) ©dbędal® się zebranie człon­

ków dzisln. Zielonej. 0 liczne przybycie 
uprasza Zarząd,

.Z eb ran ie  dRielaiCf W odnej.
W niedzielą dn. 17 b. m. o godz. 

',3 po poi. w Klubie N P R . ^Piotrkow- 
•ka 91) odbędaie się zebranie ogólne 
członków dzielnicy Wodnej NPR. O 
lczne przybycie uprasza Zarząd.

Z ebranie P racow nik ów  Kicj«
ekreh Koła MPH. w Łodzi.
Ztrząd Kola Pracowników Miej- 

ekich N PR. zwołuje ogólno zebra ie 
urzędników T robotników w niedzielę o

8odz. 9-eJ rano w Klubie Piotrkowska 
1. Sprawy bardzo ważne.

T sm r, m n zy iia  I s z iu lta .
Teatr Polaki.

D ziś w p ią tek  d n ia  15 b. m. Teatr  
Miejski da je  o s ta tn i  raz  w U obsadz ie  
„P ap ierow ego  k o chank i;“.

Jutro po poł. o g. 4 po cenach naj* 
niż. .Złota Czasika" piękny frag. dr.:m. J. 
Słowackiego z p. Brokowskim w roli ty­
tułowej. WifC*. o g. 8 na VI widowisku 
itdowem powtórzony będzie Uroczysty 
Wieczór ku czci Hetmana St. Żółkiewskie­
go. W niedzielę po pot. o e .3  .Złota 
Czaszka“, wieczór zaś po raz 1-szy w III 
obsadzie „Papierowy kochanek“ J. Sza­
niawskiego. Z dniem dzisiejszym rozpo­
częto sprzedaż biletów na ,H;ddę G.ble»“ 
Ibsena, której premierę odloiouo do wtor­
ku 10 b, w.

Z  miasta.
P r z « d ła iM la  ámim N b i t z i g «  w  xafeta -

r t a c h  p r j t c u i q « | « l i  óim « r w j i .

O g ło s z o n o  w  .M o n i to r z e  P o lsk im *  
r o z p o r z ą d z e n ie  R a d y  m in is t ró w ,  n a  
m o c y  k tó r e g o  z e z w a la  s ię  n a  p r z e d łu ­
ż e n ie  c z a s u  p r a c y  p o n a d  8, n e j w y .e j  
j e d n a k  d o  12 g o d z in  r a  d o b ę ,  w  k a ż d y m  
d n iu  ty g o d n ia ,  n ie  w y łą c z a ją c  n iedzie li ,  
w  z a k ła d a c h  p ra c y ,  p r e c u ją c y c h  n a  p o ­
t r z e b y  a rm j i .  R o z p o r z ą d z e n ie  z o s t a ło  
w y d a r .e  n a  p rz e c ią g  3  m ie s ię c y  i^w cito- 
\s.i w  ¿yc ie  z  d n ie m  o g ło s z e n ia .

Z o  z a i l q z f c u  a t r a e l a c k U g e .

Z b ió rk a  1 k o m p .  z w ią z k u  s t r z e le c -  
M eg o  o d b ę d z ie  a ię  n a  b o is ! .u  p a rk u  
2 r ó d l i s k a  w  n ed z ie ię ,  d n .  17 b .^ n - ,  o  
godz . 8 m. 45  r a n o .

P P S ,  p r o b l a n t u f  a  s t r s j h  p r o t i i l i s y j n y  
p r z e c i w  « « u s t a w i .

(r)  N a  d z ie ń  18 b. m .  P P S -o w sk a  
K om isja  c e n t r a l n a  k la s o w y c h  zw iąz  ó w  
z a w o d o w y c h  w  W c r s z a w e  p r o k la m o ­
w a ła  s t r a jk  p r o t e s t a c y j n y  p rz e c iw  s e ­
n a to w i .

Za n l i t a l i ł s « » «  K z a h o w j n e l e  a i ę .

Za n i e t a k to w n e  z a c h o w a n ie  s ię  w  
d n .  10 b. m . w  p iw .a rn i  J .  K u k u lsk ie g o  
a r l a d a  ja k o  k a r ę  n a  ż o łn ie r z a  p o ls  le ,:o  
m k. 300, n a  fu n d u s z  w y b o rę z y  m k .  lcO 
í íezim .en. '.v .

Baczność! żony ochotników.
Z o n y  o c h o t n i k ó w ,  b t ó r e  

zapi& sły s ię  nr b iurze HPR. 
(P io trk ow sk a  9 i) n iech  s ię  
z g ł s a s ą  k o i j t s e z n f e  w  so b o ­
tę! d. 13 październ ika  o godz.
12  w  ob>.&d w  l^ baluP ol. Z w .  
Za a»« (Główna 3.).

Z  S e j m u .
Expose premjera. — Trwałość po­
koju. —  Stanowisko Polski wobec 

Wilna.
W ARSZAW A, 14 p a ź d z ie r n ik a  (PA T) 

D z is ie js z e  p o s ie d z e n ie  H e .m u  r o z p o c z ę ­
ło  s ię  o d  o ś w ia d c z e n ia  p r e z y d e n t a  mi* 
n i s t r ó w  W ito s a  w s p r a w ie  w ileń sk ie ; :

. O d  ch w il i  w y g ło s z e n ia  m e g o  e x ­
p o s e  z a sz ły  w y d a rz e n iu ,  k t ó r e  w y w rą  
n i e z a w o d n ie  w p ły w  n a  n a jb l iż s z ą  p r z y ­
s z ło ś ć  n a s z e g o  p a ń s tw a .

W s p o m n ia łe m  Już n a  p o s ie d z e n iu  w  
d n iu  6  p r l i z i e r n i k a  o  d o jś c iu  d o  s k u tk u  
u g o d y  m ię d z y  P o l s k ą  a  R o s y js k ą  d e l e ­
g a c ją  w R y d ze .  P r e l im in e r j a  p o k o jo w e  
p o d p i s a n e  d n ia  12 b. m . n ie  z a s p a k a j a j ą  
w  p e łn i  a s p i ra c j i  n a r o d u  p o lsk ieg o .  Z o ­
s ta w ia ją  o n e  p o z a  g r a n ic a m i  P o lsk i  
w ie lk ą  l ic zb ę  P o la k ó w ,  a l e  Czynią z a ­
d o ś ć  d u c h o w i  u m i a r k o w a n ia  i d ą ż e n ia  
P o lsk i  d o  z a k o ń c z e n ia  w o jny ,  d a j ą c  
ró w n o c z e ś n ie  P o l s c e  m o ż n o ś ć  o d d e c h u  
n a  w s c h o d z ie  (B raw a) .

U czym y na bezwarunkowe do­
trzymanie zobowiązań przez drugą 
stronę, jako na podstawę gw arancji 
trw ałości pokoju. Logicznym na­
stępstwem  tego jest dla nas obowią- 
zok nie popierania nadal w alczących  
dotąd wraz z nami przeciw woj­
skom sowieckim  iormacji, nie w cho­
dzący cli w  skład armji polskiej. 
(Słusznie).

O b ie  s t r o n y  zi'odz^Iy s ię  w R ydze  
n a  to .  że  o  i le  m ię d z y  L  tw ą  a  P o ls k ą  
b ę d ą  t e r y t o r i a  s p o r n e ,  t o  s p r a w a  p rz y ­
ł ą c z e n ia  ty c h  t e r y to r ió w  d o  j e d n e g o  z  
tych p a ń s lw  n a le ż y ć  b ę d z ie  wy ą c z n ie  
d o  P o lsk i  i L itw y. N a  ty c h  w ła ś n ie  t e ­
r y to r i a c h  z b e g  r z e c z y  p rz y n ió s ł  w o s t a t ­
n ic h  d n ia c h  n o w e  w y d a rz e n ie .

D n ia  8  b. m . l i t e w s k o  * b ia ło r u s k ie  
d y w iz je  p o d  d o w ó d z tw e m  g en .  Z e l ig o w - 
tthfeeo z e rw a w s z y  w sz e lk ą  ł ą c z n o ś ć  z 
a r m ją  p o !s  ą  s a m o w o ln ie  u d a ły  s ię  n a  
p ó łn o c  i 8 i 9 b. m. z a ję ły  W ilno. Acz- 
l ;o lw iek  r z ą d  p o lsk i  r o z u m ie  r o z g o r y ­
c z e n ie  o f ic e ró w  I żo łn ie rzy ,  k tó ry m  p o  
d w u c h  l a t a c h  c ię ż k ic h  w a lk ,  p r o w a d z o ­
nych  w  m y ś l  w y w a lc z e n ia  w o ln o ś c i  d la  
c a łe g o  k r a ju  z a b r a k ło  d o s t ę p u  d o  r o ­
d z in n e g o  W ilna, t o  j e d n a k ż e  w y ła m a n ie  
s ię  z p o s łu s z e ń s tw a  1 z e r w a n ie  w ę z łó w  
z a r m ją  p o ls  ą  J e s t  j a s k ra w y m  n a r u s z a ­
n ie m  o b o w ią z k ó w  w o js k o w y c h ,  k tó re  
ż a d n ą  m ia rą  a k c e p t o w a n e m  b y ć  n ie  
m o ż e  i w s p ra w ie  te j  w ładzo  p o lsk ie  
s u r o w e  ś l e d z tw o  p r z e p r o w a d z ą .  J a k  
w ia d o m o  u tw o r z y ła  s ię  w  W ilnie  t y m ­
c z a s o w a  w ła d z a  p o d  n a z w ą  k o m is j i  
r z ą d z ą c e j  L i tw y  ś ro d k o w e j .

Komisja ta zwróciła się do rządu 
polskiego z deklaracji) w której oświad­
czając zamiar zapewnienia mieszkańcom 
ziemi wileńskiej możliwości samookreśle- 
nia, prosi rząd pulski o zasłonienie tego 
kraju od napaści ze wschodu i wysłanie 
delegacji do Wilna dla przeprowadzenia 
pertraktacji.

Rząd polski stał zawsze na sta­
nowisku samookreślenia W ileń- 
szczyzny, a opierając się  na w ielo­
krotnie wyrażonej woli ludności tej 
ziemi, uważają ją  za część składową 
Polski. Praw  jednak do tej ziemi 
zamierzał rząd dochodzić innemi 
drogami, aniżeli te, które obrała 
komisja rządząca.

Zanim rząd polski wyśle delegatów 
dla porozumienia się z-Hkomisją musi 
mieć pewność, że rzeczywiście komisja 
rządząca ma zamiar sprawiedliwie za­
pewnić ludności inożneść wypowiedze­
nia się o swojem losie Słusznie). Mo­
żliwość napadu z którym się liczy ko­
misja rządząca, wobec tego, że wojska 
polskie stoją na wschód od Wilna nie 
jest prawdopodobna, natomiast wzięcie 
przemocą Wilna i ziemi w ileńskiej 
przez jakiekolw iek siły  obce musia­
łaby Polska uznać za zamach na 
swobodną decyzje ludności (Huczne ,

brawa), przeciwko któremu bylibyś­
my zmuszeni kategorycznie zaprote­
stować (Huczne brawa, głosy: Wilno 
nasze).

P o  ex p o se  p r e m j e r a  W i to s a  o d e s ła ­
no  do  k o m is j i  z a g ra n ic z n e j  w  p ie rw s z e m  
m ię d z y  u s t a w ę  o r a t y f i k a c j i  t r a k t a t u  
u m o w y  z  p a ń s t w a m i  s p r z y m ie r z o n y m i  
a  A u s t ją .

W  d a l s z y m  e ią g u  d y s k u s j i ,  j a k a

s ię  w y w ią z a ła  n a d  e i s p o s e  premjera 
z a b ie r a l i  g ło s  pos łow ie :  W o ż n ic k i  (P S L ) ,  
S u l ig o w s k i  (KI. M ieszcz.)  1 F e d e ro w lo a  
(K lub  p r .  k o n s t . ) ,  w y r a ż a j ą c  z a u f a n ie  
r z ą d o w i ;  p e łn e  z a u f a n ie  w y r a z i ł  r ó w n ie ż  
i p o s e ł  S ta p iń s k i .  P o s e ł  G r in b a u m  (sjo- 
n i s ta )  j a k  z w y k le  w y s ty n l ł  z  c a ły m  sz e ­
r e g i e m  s k a r g  ż y d o w s k ic h .

N a  te m  p o s ie d z e n ie  z a m k n ię to .  N a ­
s t ę p n e  ju t r o .

T E L E Q Ü H Ü Y
Rozruchy antybolszewickiè w Rosji.

K O E N IG S W U S T E R H A U S E N , 13 pa-  
1 źtlziernika. (PAT) Radjo. —  J a k  donoszą  
z H am b u rg a ,  wśród d y p lcm a tó w  zebranych  
w Rydz?, zn a id u ją  po tw ierdzen ie  pogłoski, 
iż is to tn ie  w Moifcwie w os ta tn ich  czasach 
p o n aw ian e  były k ilkakro tn ie  usiłow ania , 
zm ierza jące  d o  d o p row adzen ia  zam ieszek  
d o  większych rozm iarów. W różnych  dziel­
n icach  m ias ta  u rząd zan o  często  zg rom a­
dzen ia  p ro tes tacy jne  i dem onstrac je .  R«ąd 
sow iecki m us ia ł  w zm ocnić  kontro lę  woj­
skow ą  pod  pre tekstem  p lanow anych  m a­
new rów . W pobliżu  m ias ta  zg rom adzono  
w iększe  ilości w ojska. W waikeoh ulicz­
nych w ojska  m us ia ły  b rać  ba rykady  ata­
kiem .

KOEN 1G SW U STERH A U SEM , 13 pa- 
żdzierniKa. (PA T) Radjo . —  Ze Sz tokholm u 
donoszą: Spraw ozdaw ca  ,E v to n  Biadet* 
d j n o s l  o  m an ifes tac jach  an tybolszew icklch  
w M oskw ie. R ) b o tu i .y  l icznych i . b r y k  
mieli odbyć  zgrom adzen ia .  Rząd bo lsze­

wicki w ystępu je  coraz  b j * h i e j  z a w z ię c i  
i wzm acnia  pa tro le  w M oskw .e  W okoli­
cy m ia s ta  zn a jd u ją  się znaczne  ilości woj­
ska. M iało d o j fć  d o  walki.

P A R Y Ż , 13 p a ź d z ie r n ik a .  „M a tin "  
d o n o s i  z  H e ls in g fo r s u :  W ia d o m o ś ć  D 
b u n t a c h  w  P e t e r s b u r g u  p o tw ie r d z a ją  się . 
B u n t y  w y b u c h ły  z p o w o d u  n a k a z u  »o -  
w ej m o b i l iz a c j i .  1400 m a r y n a r z y  z  1* 
a r m a t a m i  r u s z y ło  z K r o n s z ta tu  n a  P io -  
t r o g r ó d ,  gdz io  u d a ło  im  s ię  o b sa d z ić  
a z ę ć ć  m ia s t a .  P r z y s z ło  do  k r w a w y c h  
w a lk ,  p r z y  b a r y k a d a c h .  W  n o ­
c y  n a  13 w r z e ś n ia ^  r o b o tn i c *  z f a b r y k  
p u t i ł o w s k ic h  p r z y ł ą c z y l i  * ię  do  p o w s t a ń ­
ców . D o p ie ro  13 w r z e ś n ia  s o s t a ł  b u n t  
s t ł u m i o n y  p r z y  p o m o c y  C h iń c z y k ó w , 
p r z y c z e m  p o le g ło  e k o lo  100 lu d z i .  N a d ­
z w y c z a jn y  s ą d  w o je n n y  s k a z a ł  1600 m a ­
r y n a r z y  i ro b o tn ik ó w  n a  śm i* ró .

Sukcesy g e n  W ran g i t ,
LJO N , 13 paźdz ie rn ika .  (PAT) Radjo. 

Z S eb as to p o la  donoszą :  WojSKa genera ła  
W rang la  sk aso w a ły  D n ie p r  i k o n ty n u u ją  
ofensywę. Zajęły o n e  m iejscaw ości: Łuka- 
szów kę i R om anków kę i wzięły przy lem  
do  niewoli d w a  pułk i sowieckie. *

t e p l  obawia s i ę  pokoju polska-  
b o lszew ick iego .

S E W A S T O P O L , 14 p e ź d z ie rn lk e .  W 
k o ła c h  u r z ę d o w y c h  W rang la  w ia d o m o ś c i
o  p r z e b ie g u  r o k o w a ń  p o l s k o - b o l s z e w ic ­
k ich  w y w o łu ją  w ie lk ie  p r z y g n ę b ie n ie ,  
w z m a g a n e  j e s z c z e  f a k te m ,  że  d o ty c h c z a s  
n i e m a  u  W ra n g la  m is j i  u y p lo m a ty c z n e f  
p o lsk ie j .  W s f e r a c h  u r z ę d o w y c h  u p a ­
t r u j ą  w t e m  w y r a z  n ic ę h ę c i  d o  o d r a d z a ­
ją c e j  s ię  R o s J .

Tańcujące urodziny Jjffagi?.
RYGA, 14 p a ź d z ie rn ik a .  W c z o ra j  

p r z y p a d a ł  d z ie ń  u r o d z in  J o f f e g o .  D e le ­
g a c j a  b o l s z e w ic k a  u r z ą d z i ł a  s z e r e g  u r o ­
c z y s to ś c i .  O d b y ła  s ię  u c z t a ,  a  n a s t ę p ­
n ie  w  h o t e l u  P e t e r s b u r s k i m  u r z ą d z o n o  
t a ń c e .

Radość z  pokoju w SowdepjL
R yG A , 14 p a ź d z i e r n ik i .  S o w ie ty  

r o z p l a k a to w a ły  p o  c a łe j  R o a .i  p r o t o  <M 
z  dn . 5 b. m., p o d p i s a n y  p r z e z  D ą b -  
e k le g o  i Jo f fd g o .  N a k a z a n o  g o  o d c z y ­
ty w a ć  a k t o r o m  w t e a t r a c h .  U r z ą d z a n o  
s p e c j a l n e  w ie c e ,  a b y  g o  o g ła s z a ć .

W e d łu g  w ia d o m o ś c i  s t a m t ą d ,  r a ­
d o ś ć  j e s t  n ie z m ie rn e .  N ik t  n i e  p y t a  o  
w a ru n k i ,  w sz y sc y  c i e s z ą  s ię  z  s a m e g o  
f a k tu .  W M o sk w ie ,  P e t e r s b u r g u  i w 
in n y c h  m .a s t a c h  d e m o n s t r a c j e .

Porozum ienie  w  spraw ie  odszkodsw aó.
PARYŻ, 13 październ ika. (PAT) Radjo. 

Belgijski p r tz y d e n t  m in is trów  »Delacro*, 
oświadczył, i e  dosz ło  pom iędzy  n im  a 
L loyd G i o r g ‘em  do  porozum ien ia  w sp ra ­
wie odszkodow ań , k tó re  m a ją  zap łac ić  
Niemcy. Rzeczoznawcy n iem ieccy przed­
staw ią  kom isji  odszkodow ań  sw oje p o s tu ­
laty, poczem  kom isja  o d oędz ie  t iy sk a i je  i 
złoży sp raw ozdan ie  rządom . P o  tej k a n -  
fe re rc ; i  n a s tąp i  ko n fe ren c ja  k ierowników 
rządów, k tó rzy  załatw ią debn ityw u ie  s p r a ­
wę o dszkodow ań . D elacro ix  ośw iadczył d a ­
le], ¿e  p lan  ten  je s t  kom prom isem  pom ię­
dzy Belg ją  a  A nglją  i  będzie  p o d a n y  do  
w iadom ośc i  Tządo*i f rancusk iem u  i wło­
sk iem u, poczem  n a s tą p i  porozum ien ie  x 
N iem cam i. R*ąd a m e ry ć a ń sk i  m a przysłać 
n a  konferencję  sw ych przedstawicieli.

t a c y  d m c j a l o r a a i .
BYTOM. J3 paidiiernikj. (PAT) —

W osta tn ich  czasach  N iem cy rozpoczęli 
znaw u akclę d em m ejo n o w an ia  polskich 
p rzyw ódców  w  różnych m iejscow ościach . 
O sk arża  s ię  P o lak ó w  o gw ałty  p o p c lu ls -  
n e  n a  M e a c a c h .  P r o k u r a to r a  zarządziła  
a resz tow anie  tych  o s ó b .  Uwięzieni p rze ­
byw ają  w w ięz ien iach  śledczych jnż  od  
kilku ty g o d n ’. W śród  ludnośc i  polskiej pa­
n u je  z tego  pow odu w zburzenie . Kiedy W 
n ocy  z wtorku na ś ro d ę  n a  żąd an ie  pro­
k u ra to ra  k o s t rn ie r  koalicy jny , oficer an ­
gie lsk i,  zarządził  a resz tow an ie  ro b o tn ik ó w  
p o lsk ich  w S z o n b h k a c b ,  lad r .c ść  zapro tc*  
6 tow sla  ene rg iczn ie  przeciw  te m a .  Are­
sz to w a n o  ty lk o  je d n e g o  ro b o tn ik a ,  la a i  
zb ieg li .  W  dw uch  k opa ln iach  w pobliża  
Bytom ia  gó rn icy  za s tra jkow ali ,  do m ag a jąc  
się  u w i ln ie n ia  a resz tow anego . Kontrole* 
koa licy jny  przyrzek ł  sp ra w ę  zbadać .

N i a n i a  ig i t s e j i  b c h z e f l ic k ie j ,
P A R y z ,  14 p a ź d z ie rn ik a  (PAT). —  

H&vas. N a  d w o r c u  k o le jo w y m  w  L jo n ie  
a r e s z t o w a n o  dw ucH  b o ls z e w ik ó w  ro s y j ­
sk ich ,  L tó rz y  w ła ś n ie  p rzy b y l i  a  M oskw y. 
W  w a l iz a c h  a r e s z t o w a n y c h  z n a le z io n o  
w a l o r y  ro s y j s k ie  n a  s u m ę  72  m i l jo n ó w  
Tubli.

B E R N O .  !4 p a ź d z ie rn ik a  (PAT). — 
H a v a s .  R ad a  Z w ią z k o w a  p o w z ię ła  uchw a* 
l ę  z a b r a n i a j ą c ą  p rz y ja z d u  d o  S zw a jca r j l  
d e l e g a t o m  ro s y ;s k tm  n a  s z w a jc a r s k i  
k o n g r e s  a y n d y u a l i s tó w .

Ze stolicy i z kraju

02a pracowników p a śs iw o w jc b .
W ARSZAW A, 14 p a ź d z .  (PAT.) —  

N a  w c z o r a j s z e m  p o s ie d z e n iu  R a d y  m i­
n i s t r ó w ,  o k tó r y m  już  po k r ó t c a  d o ­
nosi!  ś-uy. p o d w y ż s z o n o  m r .o in ik  d o  230 
d l a  ws^ystKich p r a c o w n ik ó w  p a ń s t w o ­
w y c h ,  p r z y z n a n o  z a p o m o g ę  w  w y s o k o ś c i  
t r z e c h  ty s ię c y  m a r e i t  s p ła c a n y c h  w  r a ­
t a c h  m ie s ię c z n y c h ,  k tó ry c h  z a p ł a t a  m a  
s ię  r o z p o c z ą ć  d o p ie r o  po 4 m ie s ią c a c h ,  
p o n a d t o  p r a c o w n ik o m  k o le jo w y m ,  k t ó ­
r y c h  p e n s j a  z a s a d n ic z a  n ie  p r z e k r a c z a  
m a r e k  890 d o  1500 przyanano zapomogi 
na u b r a n i a  robocze*

P ociąg  sanitarny baigijskł «  W arszawie.
W ARSZAWA, 14 p a ź d z ie rn ik a .  O -  

n e g d a j  n a  tu te j s z y  d w o r z e c  w ie d e ń s k i  
p r z y b y ł  p ie rw sz y  p o c ią g  s a n i t a r n y  bel« 
Aiiski.
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R A C A* — 15 pefł»U.r«i!>a i '‘i i  r . I Ł -

b g a d k m  polary w
M E C t U  v ,  13 październik». Wosna* 

taiata dwłsdi ustarryiy s<ę w mi«eitawskii(n 
tray gro&sa pożary ¿worakich zabudów*a 
go»p.-<Łieskłcb; spali ?  się z zapes-iBi ibo- 
(a  aiodoły i ipichrt« w Przytyclawicacłi, 
TrEyacy i we Wta4yał«wo»ie.

W n m j c b  P n y b y s la w ic a c h  spaliło  
t i«  praeMt» 2,000 korcy lb o źa .  S tra ly  wy- 
p a a c ą  I  Miliony m arek . W szcd tte  stwier- 
( h o  a o padpa lcn ie .  Należy pcdkraś l ić  ży- 
f z le w a tf  w*oSc,aa, k tórzy iw.nżą z własne) 
woli i tw n ę  1 s iano  na  wyży wiśnio  dw^r- 
ł k i e ę o l n w e  u ta r ta ,

w  «kv.licy p a n u je  p rzekonan ie ,  i e  
p o ia iy  w szczynają  agenci b ^ h rsw ic c y .

• Żądania rofantni iów miejskich 
w W arszatls.

i(Ud własnego koresp.).
W ARSZAW A, 14 p a id z .  P re z y d iu m  

b loV u Z w tq>6w  U s y te e e n a f c l  P u b l ic z n e j  
W W u rscn w le  r o z e s ł a ł o  te k a t  n o w y c h  
iftfatrt 4» M a g is t r a tu  ł Min. P ra c y .  N a j-  
w a f c r i^ a c e  ż ą d a n ia ,  p o s t a w io n e  p rz e z  
,b ł# ł t*  sq  nust<jput«vce: 1) Z a s a d n ic z a  

r& >w yU w aif t i tow anago  r o b o tn ik a  
ft. vytMMić r.n 1 b. m . 5000 ml*. z a m ia s t  
¿» ty e iM B aso w y eh  4133 m k. 2) W szy s tk ie  
In n e  p ia c c  p o d n o s z ą  s ię  w ty m  sto* 
buitku, w jak im  p o J n l e s l e n a  z o s ta je  
pHtea r ^ b o tn i l . a  n ie w y k w a l i f ik o w a n e g o .
3) ( J te a in a  k o m is ja  o k re ś l i  c o  m ie s ią c  
p r e c e . i t  po d w y żk i  d r o ł y i n i a n e j .  D o ty c h -  
C u a o w e  n a r a d y  nie  d a ły  r e z u l t a t u .

Zanosi siq znów na stra jk  p ra ­
cowników miejskioh w stolicy.

H U ifFJiadomości tslsgraiicz
Kościół narodow y czeski, b t ó e g o  

liczba cz łonków  w 40 p a ra fa c h  w ynosi

30 feróęcy, i i i w r N  p a h a c ty i  s ię  t  ko-  
ś c i o ł i o  oiMót>ksy(jjytn serbsk im .

•

O sn .  W ra n ss l  zwołał do  Sf*wastopi- 
la k o t tU ra a c ^  wybitnych  o ao tus t  §ci r-'-  
syistecłi, byłych m intstrów , wieikich prze­
m ysłow ców  i oczouych.

*

Według wiadomości z Syberji, gen.
Siem ioaow , dow ódca  w ojsk  z* bajkalskich ,
uzna ł  u ą d  g en .  W rangla ,  to

Według doniesień z Hagi ’głosowa­
nie angielskich górników z większych 
obszarów górniczych d a ło  w rezultacie 
23 tysiący 900 irłosów przeciw przyjęciu 
propozycji wlaóGicioli kopalń, a 7477 za 
przyjęciom.

Z Sowdepji.
O d ż o ł n i e  xa j e  : n t - - o  z p n ł k ó w  ’ p i e ­

c h o t y ,  k t ó r e m u  u d a ł o  B .ę  u c i e c  w a b .  m i e *  

s i a c u  z  n e  ir o li  b < * i s * " w i c k i e j  ( w g ł ę b i  R o ­

ś l i )  d o w i a d u j e m y  s i ę  w i t e r e a u l ą c y c l i  e z c z e -

f;óló v, d.;tyczącycii czerw onej a rm ji  I &y- 
uacji wewnętrznej w Saw depji .

W arm ji c rarw onej s z w y  się w n ie ­
byw ały  sp<vób ¿en irc ia .  J a k  m ów ią  cam l 
żołnierze, 0/6 * » K b :l i*ow arych  przebywa 
poza  sw cia i o d tk ia ła tn i ,  jako  dezer te rzy . 
W yszko len ie  daryw cze  i p«wier»chowne. 
Sp a ty k a  się żołnierzy, k tó rzy— po tygod- 
n iow em  szk<ile*iu— wysyłani są  na front. 
Ogólnie  da je  się z a u w a iy i  u p a d e k  d y scy ­
pliny wojskowej: io ł s i e i z e  na punkc ie  o-  
pa tru ak o w y m  w ytuy ila ją  karczoaincm i sło* 
wami lekarzowi za "zła »*łoż«nie o p a t ru n ­
ku. W pas '«  prz '.frontowym  zorgan izow a­
nego  z3nro» ia : j tow ania  uU m a, żołnierze 
żyją jabłkam i i kartoflami, w ykopanenii 
w łasnoręcznie  w p o ’u. W idoczna Jest za 
to  za a<rony dowództwa nadzw yczajna  
d ba łość  o  p o k n m  „»iucbowy*. P ro p a g a n ­

d a  po!ifvc*na kwitnie. W  szp ita lach  Ist­
n i e j  b ib lje tek i,  zawiera jąca  dzieła w w ie ­
lu językach, n ie  w yłączając ch ińsk iego  i
Japońskiego .

K om unis tyczne  gaze ty  po lsk ie  w yda­
w ane  są  jeńcom  bezp ła tn ie .  Prócz  tego  
prowadzi się wśród  jeńców  ag itac ję  ustną, 
pr/.y pom ocy posiedzeń , zebrań , odczytów , 
pogaw ędek  i t. p.

M im o to  w szystko  Jednak a rm ja  czer­
wona dość  m a iu2 wojny i walczyć nic 
chce. W śród  cb ło p ew  w gub ern iach  c e n t ­
ralnych nas t  ój dla sow ietów  w yraźnie  
wrogi. C eny  w P e te rsb u rg u :  F u n t  cbliiba 
450 rb., rai^sa 5000— 6000 rb., cuk ru  4000
— 5000 rb., so ii 3u00 rb., 1/8 f mochorki 
80o rb .  W N o w o m o d n e :  fan t  c h le b a —  
2 5 0 —300 rb., c u h ru  3SO0—36.,0 rb., soli 
2000 rb.

íiwajtais’iisoi
C złenek  Rady O b ro n y  n n o d o w ? J  

szwajcarskiej,  socja lis ta  P la t ten , k tóry  pe- 
rok ro tn ie  z n abożeńs tw em  odoyw ał piel­
grzym ki d o  Rosji sow ieck ie1,  zwątpił o 
przyszłnścl bolszowizm u. Za wiele biedy 
je»t w R ja i i— mówi — a b y  sowiety uirzy- 
m aly  się d ługo  przy władzy. W  m iastach 
dosłow n ie  ludz ie  m rą  z g łodu . Zla odży­
wiani robo tn icy  pracuj i z bardzo  małą wy­
da jnośc ią .  Kiedy stwierdzonemu Jest, źe 
praca jest  zbyt n ied o s ta teczn a ,  wysyła  się 
robo tn ik ó w  d o  » o  ska. Idą  na  w oinę, aby  
się odżywić, a żo łn ierze  w dobrej k ondy­
cji są odsy łan i do  fabryk.

Braknie  wszystkiego: uzbrojenia , a- 
m unicji,  ub rań , sprzę tu ,  lokomotyw; ma* 
te r je  są  sklejone, a nie zszywane. Stan 
taboru  k^ le iow ego  je s t  op łakany . P rze­
szło  20,000 lokom otyw  Jest n!e do użycia. 
Chłopi znehow ują  wobcc sow ietów  życzli­
w ą neu tra ln o ść  z o b aw y  przed o deb ran iem  
im zag arn ię te j  ziemi.

Z ia n ie m  P la t tena  Rosja  s tan ie  się

wielką  reptsbliką ch łopską ,  k ie row aną  przef 
um ia rkow any  rząd  soc ja l is tyczny  Rządy 
Lęnina  i T rock iego  m a ją  się  k a  końcowi, 
t rzym ają  się on i p rzy  w ładcy ty lko  tero* 
rem.

T e  ośw iadczen ia  s ą  tem  znamiennie)'* 
sse ,  że  pochodzą  od  go rąceg o  wielbiciela 
u s tro ju  bolszewickiego. U.-zynił je wobeO 
socja lis ty  nia przew idu jąc ,  2a m ogą  by« 
ogłoszone .

Walka za spekulacją 
v;e Francji.

F ra n c u sk a  R id a  m in is trów  pod prze* 
w odnictw em  prezydenta  M illeranda, uchwi* 
liliT ca łoksz ta łt  środków , zm ierzających  do 
za tam ow ania  wzrostu  kosztów  utrzymania 
i zapew nienia  bardziej ob f i tego  zaopatrzę* 
n ia  luduośc i  w p rzedm ioty  pierwszej po­
trzeby. Przeciw ko spekulac ji  b ^ d ą  wydane 
JakaaJsurowsze zanudzeni**. S  rawa kapną 
i sprzedaży  bydła  n iecn ie  szczegółowej 
r e s l a a e n t a c j i .  b ic ie  m łodego  bydta  »osta­
nie  zakazane , ze lecono  n a io in ia s t  używa­
nie  m ięsa m rożonego . H ande l rybny  bę- 
dzi« w yd a tn ie  p -jp iw any. E k sp o r t  nicktó- 

‘ ś r .......................................................rych ś ro d k ó w  spożyw czych , jak  tnasta 
se ta  zos tan ie  zakazany . W Paryżu  i na 
prow incji pow ołane  b ę d ą  do  życia rady 
k o nsum en tów , u p o sa ż o n e  w szerokie  kom­
petencje.

»— g - » -  

1 d a s t f u n a f c & f t '

W  p ią tek  15 b. m. o  godz. 7 i pó* 
wiec». Tow. LIpJ Antybolszewickiej, t r rą -  
dza pog ad an k ę  w D om u Ltnioncyra, PrfC* 
jazd i ł .  P. zetną wiać liędą p. Scd/I.i M. 
C ynarsk ł » 0  S enac ie - f  sy s**w c  d a a i ib o -  
w ym ", p. P. Jan k o w sk i  „O  Kryzyda apro* 
wizacyjnym*, Ks. J. G ogolew ski , 0  gra­
nicach Polsk i w e J lu g  tr«kta  u Ryskiego". 
Wejście dia członlc j w  Ligi bezpłatne za 
okazan iem  kwitu cz łonkow skiego, dla ob­
cych wst^p 2 m rk.

O l

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

Teatr liter.-artyst. (w gmachu 
TEATRU

„ S C A L A “
¡ i r / y  u l .  C e g i e l n f a n e j  1 8 .

f t i  dyr. M a r . T * r ł c w « k lc £ i» .

S B B a n B B S U R S E B i l .
» » I

i i
.. W pSqłek 15 paitSzśerjpa-ia o g. 8 .3 3  k ś s o z .  OT^?AKC«E SE20.*iW.

■ ; G o ś c in ę  w y s t ę p y !  1 7 . G 5 e p s 3 B ń s l i 6  a H 5 S a  K a m i ń s k a .
Nadto należą do zespołu: MIECZYSŁAW DOBROWOLSKI, HENRYK MARKIEWICZ, LOLA 

PATRONI, JANA YAN-ROY, MICHALINA ZAMIŁLO, HALINA ZALESKA.' — — —

K a i  o l s  3 . K a r o l «  8 .

m

BizsfiHi M a m  PAWIA l i i
Roz noc Łęce ncwgeh półroczngch kur* 
sóui dla darosłgch co sześć tygodni.

K SliJO O W O ŚÓ  p o i w ć j n a  w  z a s to s o w a n iu  d a  f irm :
1) S i f a d  t o * .  fc«’.» a J k Ł iy c i i  ( t p ó ł l a )  m o ł. a k m l e e k i  

2) Sctad sziaa, mst. Eir.efjkiu*l>a polepszona 
3) H ‘ta Z*t»ra* (Tow. ikc.) met &»nca»k»

4) T k iła ’* (Tew . s  «g r. o < tp J  m e t. w ła jk a  
5> B U s d l p a n ie m , m s t .  « a f r y k a ń s k a  

6)  O p e ra cji«  W tn ito w e  i  i u u e .

Jęeyki: palski, angielski, francuski, rosyjski, r.iem. 
Ste«łografja: polaka, aiemiecka, rosyjska. 

Prawo kandlowe, Ealigrafja, Ronda. 
Biurow«ś6. Pisaaie na mastynach. 

Korcapondonc^a, Raehuakewośó. 
Koatokoreai.y procentowe.

Dla osiągnię ta  jrin*itfi!p3zucfi uigulkóai m honiplecłe 
bierze odział tgllło ckoło 10 esób  razem.

r ł ó d ź ,  

Przejazd 8.

D r u k a r n i a  A k c y d e n s o w a

„ P R A C A ”

łÓDŹ,

Przsjaztl 0-

PR ZY JM U JE O BSTA LU N K I NA ROBOTY DRUKARSKIE Ti 
n, p, RACHUNKI, B LA N K IETY , CYRKULARZE, KWITAR- 
JU SZE , KLEPSYDRY, BILETY W IZY TOW E, AFISZE, PRO- 1

GRAMY i t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI i ROBOTNiZCYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

H n1 .'iT J  ’S j

i0K Íx ¡& i*-r.. U. •
>®©@©©©©®$i Ogłoszenia drobne.

a  t a k i e  d e ta l ic z n ie

towary w /s a r t s w a n sH l l R t O ł D O

S z « j t » f e i * « v G r o m a n a i  Z a w i e r c i e ( P o z n c ń «  
s k i e g o  i inna.

I p t » } a i a *  I M |  d l«  k a a p a r a t f a  I a U t p i «  b t a w a ł n y a b

M. ORBACH, R s a t t R a t y « o w « k a  8 ,  l u t  oft*
c y a a  I -s z e  w  « já c te , 2 - g ł c  p ię tr o .

CZCIONKI
zużyte kupujemy.

P ła c im y  n a jw y ż sz e  cen y , adm . «PR A C Y *, 
P rz e ja e d  N r. 8 , od  1 0 — 12  i  o d  t — 7.

A l A! A! Brylanty,
d j ł n a e c t y ,  p e r ł y ,  p l a t y n ę , z ło t o ,  
« r c l r o ,  "ró tn ą  b iź u te rję  k u p u ję . 
P ł i c ę  n » ¡s u tn ifrtiB ¡e j( M . C h o d ź k o , 
t o ł a d a l o w a  1 ,  Z a k t a d  Ju b  le r t k L  
_________  8 4 3 5 -1 0

k. A. Meble ró¿ne
d ę b o w e , s p r z e d a m  ta n io  n l .  S l e a *  
k l e w l e i a  5 9 ,  m . 2 1 ,  o f i c y n a  II>gfa  
w e j i c t * ,  p i e r w s z e  p ię tr o  r a  p r a -  
W °-  8 5 0 3 — 2

A l  i l l v U l o  jprii.daję, P lo t i -  
k o « u  10 8 ,  P m i d z l e o k t ,

3 4 8 4 - 1 0

Ba i c ł y u S i »  A n d r z e j  * a ¿ n D ¡i  p o -*  
ś w i a d c z e n i ,  o d  p a .z p u x t ü , w y ­
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